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skrępowana I  ^  ubiegłJ m szamotała się 
dykalt t* ' z JedneJ strony stronnictwo ra- 
skunn .J • -°re ma przeważającą, większość w 
lić i ■ 8to' 11 sl'eru rządu, rAdeby przechy-
ne «o kierunku polityki zagranicznej na stro-
Przez « r8u ^  w>elko8ernskiej, obejmującej kraje
Poj  Herbów zamieszkałe, a będące dotąd bądz
8orl -pa?0WaD'em tureckiem w tak zw. starej 
krś, . ądź P°d panowaniem Austro W ęgier w 

.  . .*• Zw okupowanych, tj. w Bośnii i H er-
now -nie’ [ l d  ̂ nawet * pod bezpośredniem pa-
ale a°jem rów w południowych komitatach 
Pozw ?>Ug'ej fcir°Dy okoliczności rzeczywiste nie 
bo <7 n-‘ praktyc ine wj konanie tej polityki,
d»W a/ ko’ a Potężne Austro-W ęgry blisko i 
n;a .y » « « *  że bez siły zbrojnej, bez ucieka- 
Aić *ht7+° ^rodkdw niezwykłych, mogą poskro- 
siada gorączkowe zapędy niespokojnego są-

113 polu czysto ekonomicznem.^  i -y ,io eironoimcznem.
^ ła sn ^ ZDan*U tef  w*fcl*ce bolesnej nieudolności
W łt» * » ft rac‘ei ul«gając stosunkom, jakie się 

orzyły w środkowej Europie skutkiem po-
tenc*e®u Prz? . T rzl  mus ^  rząd chociaż w in- 
C2łx b sw01?h panserbski i tkspenzyw ny, ba- 
(j,: nd l0’ ftb j  s,ę n' e stać bezroyślnem narzę- 
fcze» T  rosyjskich pj nsl-wistów, zwła- 
a ? . "  kłopoty nnansowe, udziedziczont po rzą- 
ZaPędy MilanŁ ° w&łJ wszelkie gorętsze

Abpiracye wielkoserbskie, podniecane przez 
F o p agandę panslawistyczną, i niemoc polityczna 
o nnansowa, nakazująca rozwagę i‘ zalecająca 

°łC*ędność w administracyi wewnętrznej oraz 
z8»ędnośd wobec potężnego sąsiada, miały na 

cznn?1-4!  Przewag§ w objawach rządu. Ten okoli- 
n osc'ami potężnemi nakazany brak decyzji Bta- 
c h ^  i ustawiczne w ah an ie 's ię  było cechą 
głynf JC*11̂  Polityki Berbskiei w roku ub-e- 

Tn*
zaczeł Wa!,anie mi?dzJ  różnemi kierunkami 
na . 0 się po złozeniu korony przez króla Mila- 
chodftT âk 5ię . zdaie —  nieprędko  się skończy, 
stał wpływ jego na stosunki wewnętrzne u- 
śnietTU? i zwł“6iCzft °d chwili, kiedy przyci-

‘ S z e f e w  T' S f 1 -nin i  *  ̂ wszelkich praw, jakie uatąpie-
8tars7o J ° nU deszci,e posiadał z tytułu oioa i naj- 

t _L generała w armii czynnej.

Woły i roku przeszłego. Objawiły się one naj
wyraźniej zamachem na życie najwięcej zniena
widzonego pn,ez Bosyę prezesa gabinetu Stam- 
bułowa, bo jego silna ręka, oględność i przezor
ność największą ifst przeszkodą dla spełnienia 
zam jsłów panslawistyeznyeh. Zamachu ofiarą padł 
nie Stambułów, l«oz Belczew; —  a spiskowcom 
udało się ujść do berou. Spisek musiał być do
brze zorganizowany, jeżeli mimo viysileń nie udało 
się schwycić winowajców go czynie dokonanym, 
Dlatego uwie*iofl0 wie/ e,  osob m riej-w ięcej po
dejrzanych o współudział, a mięazy ni8mi Kara- 
wełowa dawniej ministra znanego z sprzyjania Ro-

’ "T A FI A 1, I A /łn l  _
BJ1, D)»gi. i
wiście bardzo p rz M e d / a “ iętych’ ,df °  Poz°r 
zwolennikom Eosn  do rozgłaszania wielu prze
sadnych wieści -  ( rawdopodobnie i fałszów. Naj-
eorliwszym rozuosiciełem takich wieści był ko-
resDondeDt dzienników francuskich Chadourne, 
zadudniony w poselstwie.

Rzecz d osca  do t ^ . P ° . ki l k“
n rzes tro g ach  w ydalił go a kraju. T o dało powód do
zatargu z F ran c ją  i do zerw ar.a stosunków dr  

i mpivp7nvch Sprawa dot*d uiezałatwiona 
P Między Bułgaryą a władzą zwierzchniczą tu- 
re c k ą  stos.afci były z korzyścią stron
obu Sprawy Chadourne a chce F ran c ja  widocznie

Przedewszystkiem tedy jest założenie szkoły 
tej uzasadnionem ze względu na miejscowe sto
sunki, gdyż wieś Rakszawa tworzy niejako ogni
sko prastarego (od początku XVII wieku kwi
tnącego) w tej okolicy przemysłu tkacko-sukien 
niczego, który dopiero za ^czasów nowszych, 
dzięki fiskalizmowi podkopującemu wszelki prze- 
mysł, podupadł znacznie, mims. brak..
wszelkiego poparcia i jakiejkolwiek pomocy, u 
trzym ał się do dziś. Znane aą i w kraju Poaz ! 
wane wyroby sukienników z R ak aza^1 K;eżaj- 
ska i Łańcuta, tak zwana n8ieraczyua“.’ “aDy w.a-
na głównie na burki, kapoty wierzchnie i gunie, 
znane i cenione wyrobu tamtejszego koce, aer„i

z W Port*  atoli bęf Ie- enyb,0Dy; z Serbią
L L o  zatargów, chociaż miano powody do zJ*
f f l  z» Popieranie knowań panslaw .stjcznych.

TSk dawniejszej? roku mowa tronowa cesarza 
au« m ekiege wyraziła rządowi bułgarskiemu uzna
nia za utrzyfflanie sPoko)u ,• P°rządku i za wy- 
f  . '  pj-acy organiczne), tak przeszłego roku

na v,e/ 2 a u i e  wypowiedział kierownik zagra-
-  V  l» rf S‘ lisb“O t

C z a r n o g ó r a  zachowywała się w roku prze
szłym spokojnie i nie nastręczała powodu do mó- 
wienia o niej lub do robienia g i  zarzutów. Drobne
graniczne zatargi z powoda najazdów _ ze strony

Inn ~ W anuu w y uutsj.
rnln, ł -C » ^ Łnamienną diiejów  serbskich w 
Buł Ubl6gIym by â ciągi a niechęć sąsiedzka zJ->uł£rarvft . i co , _  ilm  Ir a n a n I a — t .R n ł»  6 , ,uy‘a ciągła nierfięc sąsieazka z

ułgaryą. Głośnych zatargów Unikano, ale nie 
przestawano cicho daw ać skuteczne schronienie 

pomoc spiskowcom oułgarskim. Tak brzynaj- 
®ni«) twierdził rząd bułgarski mianowicie wtedy,
S ty  zarzucił Serbii iż przy jej pomocy zdołali 
UIŚĆ m Arrl  _______  ' r  „mOmik J *J«ion, IZ r -

JSC m ordercy m inistra Belczeyya
n . ?  « a r y a  zajęta była -  j»k *  Po-przednieb _ . _ j  ™.„nrT.płrznvm rozwoiem
nf.  j  -8," zajęta Dyia — ■■  r -
Przednich - -  praca nad wewnętrznym rozwojem
®a wszystkich polach życia społecznego, polityez
J e*°. ekonomicznego i na polu oświaty. -  Daw-

u ta rg i r z i l ,  z ry iszem  ducaowiejistwem,
5 órpgo kilku re p re z e n ta n tó w  zbyt wyraźnie po-
P,e^ o  intrygi ro- yjokie, ustały przeszłego roku -  
* .8Vl>od biskupi odbył się spokojnie w porozu- 

eiJ1J Z rza-dem i na podstawie uznania ta^tycz- 
nei Pracowitości panowania ks. Ferdynanda.Pi&wowitości panow ania km. r e i u ^ z u u . .
„ °P*ski, podniecane i wspierane przez Eosyę, 
na obalenie istniejącego stanu rzeczy nie usta-

Arnautów załatwiono z Turcją sposobem poko-

^ T / r e c y a  również nie dawała głośniejszych 
znaków życia, mogących mieć międzynarodowe
znaczenie lub grożących zakłóceniem spokoju na 
wchodzie.

Sprawy krajowe.
JjteóW , T5 styesnia. 

(K ra jo u y  nakład dla nauki sukienniciwa w
RoJcsgawie)- . ,

(«■) W  sprawozdaniu z osU niego posiedze
nia pełnej kom isji . n i n we j  dla s-raw  przem y
słowych doniosłem że komisja ta przedłożyła 
Wydziałowi krajowemu wniosek ^ ta w .e m a  w 
prelim inarz budżetu krajuwego dj rok 189, 
łącznej kwotv IfiRnr. -Dr. na uiwo-zenie k r ałącznej kwoty 10  600 złn na utworzenie k ;r a - 
1 o w e g o  z a k ł a d u  d l a  n a u k i  s u k i e n 
n i  c t w a w R a k s z a w i e  W pow iece łańcu
ckim. n W r,;»  — «7.m  donieść o nieco bliż-ckim. Obecnie mogę w au donieść o nieco bliż
szych szczegółach i warunkach, wsrod których

o poparciu, jakiemnowy zakład powstaje, ?, Popa iakl”ni go 
otaczają miejscowe czynniki, co szystko było 
przedmiotem gruntownego badania ze strony 
Wydziału krajowego , zanim z d <3 e y d o w e » 
s i ę  p r z y j ą ć  p o v / y ż s z y  w n i o s e k  k o m
s y i  p r z e m y s ł o w e j .

1 k P- Gęsto zaludniona okolica Raksza y, 
przy niezbyt świetnej glebie przeważnie piasz
czystej i przy rozdrobnieniu giuntów, dostarcza 
licznych i pracowitych sukienników z po r 
ludności rolniczej, obok uprawy rob utrzymującej 
się głów nie z eukiennictwa, Którem się ja o 
przemysłem domowym zajmuje- dłuższego 
też czasu poczęto zajmować się sprawą dania 
pom'ocy odpowiedniej tej gałęz* krajowego p rze
mysłu przedewszystkiem p^ze* nłatwienie su 
kiennikom łańcuckim i raks?#wsk m̂ p to d tk e j1' 
dostarczeniem m ateryału lepsz«g°i zbytu i kre
dytu, a mianowicie zajęło się tem Towarzystwo 
handlu skór w Łańcucie, które w roku l« » o  
rozszerzyło swój zakres działania n“ sukienników, 
a w refku 1886 utworzyło sp®cydiny dział tka
cki, dla dostarczenia im p o in ty  przeznaczony. 
W działalności tej nie małą zasługę położył wy
trwałością swą poseł Żardecki.

Wydział krajowy, za sprawą i staraniem wspo
mnianego Towarzystwa, wspierał działalność j e 
go udzielaniem pożyczek i sub’fency,’ wkrótce 
jednak pomoc w Tej formje ró#nie iak 1 pomoe 
Towarzystwa wspomnianego która 2 natury rze
czy ograniczać się musiała do czynności handlo
wych, okazały się niedostateczne™ wobee pG' 
trzeb rozwijającego się przemysłu sukienniczego, 
zwłaszcza wobec p 0trzebv u z ® alonei wprowa
dzenia postępu i technicznych nlepszeń w pro- 
dukcyi sukienniczej i udoskonalenia jej. Uczjmc 
zadość tej potrzebie mogło tylko założenie fa
chowego zakładu dla nauk'' sukiennictwa.

Z myślą założenia takego zakładu nosił się 
Wydział krajowy już od róku 1889 i w tym też 
roku wdrożył przygotowanią, mające na celu za
pewnienie przyszłemn ze3 dowemu -warsztatowi 
sukienniczemu poparcia z funduszów miejscowych, 
tj. powiatu i gminy, tudzież wykształcenia facho
wych fnstruktordw dla zakładu. Odpcwifcdoie siły 
•znalazły się już w rojjU  ̂890 a wysłani kosztem 
kraju do zawodowej nańsfw o^j szkoły tkackiej 
w Bielsku pp. j , nJ / * “  ”  i Józef W;eeh, »u 
kieunicy z łańcuckiego nowiatn. wsparci 8‘yp ™- 
fiyarai z krajowego funduszu, Z bardzo
dobrym postępem jJ i  w rohu b>c^ cy,lj, Potrze
bne studj a j będą mogli objąć w projektowanej 
szkole obowiązki instruktorów. . .

Reprezentacys powiatu łnńcHckleg0.faUcbwałfł z

pływu czystej wody, przerobienia m łyna na od
powiedni folusz, przerobienia istniejącego rnż w 
zabudowaniach realności wspom nianej foluszu na 
folusz odpowiedniejszej dla zakładu kpnstrukari 
dostarczania zakładowi surow ego m ateiyału po
trzebnego do nauki i produkcyi, jak  wełny,’przę 
dzy wełniane, i konopnej lub lnianej w ilościach 
potrzebnych do zatrudnienia 30 do 40 rrosieu 
t lackich, dostarczenia zakładowi potrzebnego m a
teryału do farbowania w ełny dla farbiarni, która 
ma być utworzoną przy nim, wreszcie zajęcia się 
rozsprzedażą wyrobów zakładu.

Rakszawa dostarczyć ma zakładowi opału, świa- 
t*a i obsługi. Pomieszczenie znajdzie szkoła w 

*?* Da tej) cel się bardzo dobrze nadającej, 
5 ecnie wskutek parcelacyi majątku może 

nntr u°rzystnie nc-b»yta, a w którei znajduje się 
w odl » sadZ:*wka- mająca dostateczny dopływ 
m óuł’ w  4 - * odh?wmdnie budynki. W obec tego 
mi<5Tl n y la  ̂ krajowy zgodnie z wn osiam i ko-

* A ,r Zemysł°™ j postanowić z zastrzeżemem 
oyftwio D* Ze,* tro n y  Sejmu 5 utworzenie w Rak- 
dla lant; * , .^92 ,krajowego zakładu zawodowego 
7fifnłonia .Su ®ftpietwa i wstpwić na koszta tego
to & U h t: ? *  I 6 '500 * •  -  p rd im ta m . W j
3 , ' p m r l ^  Projektuje otwarcie zakładu r po- 
2  S  7  8zkolneg° 1892/3 a więc we wr^eś-

dnia 24 marca 1891 roku P°st8u T f L ™ „ W "
niać się z funduszów rowiato«>eh każdeg°, roku 
począwszy od r. 1892 kwotą do wysokości 500 
złr., sięgającą do pokrycia k utrzyinau>a
zakładu. Również T o 2 rz v s t# 0 . ^;sPomDiane o- 
ś&Wtczyło, iż przyimuie n» 8ieb' e> 8pełniet™ 
wszystkich obowiązków któr/cb 8PeJni?“ lf 
dział krajowy ó d |  w ^ m a g a f  S  w“ 
mywania w n a l e j y t y m ^ ^ s t a n i e / 3 S ezona H 
nośei, w której szkoła ma p ' do ‘

o wieszczce jednej en
* dwóch zalotnikach gorących.

Opowiadanie z pierwszych lat XVII-flo

by drw ił z całego świata —  od siebie samego

poczynających  czerWieńcach — z lantazyą do
dał   hiatorya jest taka. Podzieliłem je  na trzy
g a rśc ie . P ie rw sz ą  g a rść  p rzep iłem  ; d ru g ą  p rz e p i.
j a m : trz ec ią  p rzep iję

J .  A potem co? —  « trwogą zapytała Do-
przez

W ik to r a  G o m u lic k ie g o .

V
(Ciąg dalizy.)

cii~Szczee rb 'ednak Ju f  jeet jej obojętDy?"‘ _ ’ t r r
ła h 7  nie jest. Lubi go. Nieraz pragnę-
nocy ?bafCzyó się z nim i zabawić. Gdy ° wet 
islazo ®g*a 2 belwederku godzące w niego 
słów : n ° T  n*e zemdlała. Przyszedłszy do zray- 
Ostawiać U ciuła w zaułek i piersią go 6W4

arinflłn w  a^nia<dl dowiedziałem się, że p ° ’ 
f henr* m ^^Zlał°w i krajowemu pozyskać siłę 
80 a t j i°gilC8 objąć ki irownictwo projektowa-

7 ° 60bie P- StanA ław r Anczyca.
8 in  W M ° i  P°btechniczej we Lwowio a sy-
Da o W « i nr?v 7 Z/ Ca' wniosek komisyi PrZe' 
mysłowej pfzyznał W ydział krajowy p. Anczyco-
w! 80 złr. miesięcznie p .cząw izy  od 1 stycznia 
b r. w celu umożliwienia m U fachowych stu- 
dyów w zakresie tkactwa sukienniczego i ftrbfer- 
stwa wełny w c. k. technologicznym  Muzeum w 
Wiedniu i innych w iedeństich  zakładach prze
mysłowych.

Z Rady państwa
Odprawa, którą dał p. K o z ł o w s k i  nawezo-  

rajszem posiedzeniu Izby posłów p Vaszaty’einu, 
m iew ała nas do podania najważniejszych szczegó
łów namiętnej mowy młodoczesk.ege pos«

Podczas onegdajszej rozprawy nad traktatam i 
hbndluwemi wystąpi* p. V ą  s z a f y ;  i w dłużazem 
przemówieniu uderzył s na prsy-
ważny w pływ ierniec, któremu, zdaniem jego, 
Austrya aż n»dto widocznie uległa. „Trójprzy- 
raierz3 —  rz e tf  mówca — jest właściwie tylko 
przymierzem Niemiec i Austryi, gdyż większość 
narodu włoskiego jest przyjaźnie usposobioną dla 
Fraucyi. Niemcy były odwiecznym wrogiem Au 
stryi, pomimo to jednak Austrya nie waha się 
coraz cięższe na rzecz N:cmiec składać ofiary.“ 
Wywody swoje zakończył Yaszaty jak następuje: 

Rvmpafye narodu czeskiego mogą tam  tylko 
znaleść nńejsce, skąd jeszcze przedziera się pro
mień nadziei, że wielkie niebezpieczeństwa, które 
czeskiemu narodowi zag.ażają, zostaną złagodzo
ne, tj. że przyjdzie dô  skutku przym  erze pomię
dzy pokrewną Rosyą i wolnym narodem  franeu 
skim. Tylko po stronie tego narodu mogą być 
sympatye  ̂Czechów. Wiem, że słowa moje są gło
sem wołaiącego na puszczy, ale dopóki m r bie

rzemy udział w obradach tej Izby, uważam to 
za mój obowiązek, zawsze i przy każdej sprawie, 
która jak ta, jest niebezpieczna i w szczególności 
zagraża interesom narodu czeskiego, zastrzeżenie 
nasze z jak największym naciskiem podawać do 
wiadomości Izby i oświadczam, że oczywiście bę
dziemy głosowali p r z e c i w  traktatom ."

Mowę Taszaty ’egu k ljb  ATłodoczeciió w żywe mi 
przyjął oklaskami.

Telegram y doniosły już, jaką odpowiedź dał 
Vaszaty’emu na wczorajszem posiedzeniu pos Ko- 
z ł o w s k i. Przechodząc do samych traktatów,
wykazywał tenże mówca znaczenie ich między
narodowe a zw»aszcza wpływ ujemny dlf F ran 
c ji i Rosyi. Następnie zwrócił się p. Kozłowski 
do traktatu z K um ur ą i oświadczył się im . > je n  
Koła polskiego przeciwno nuwiązywamu nowych 
stosunków handlowych z Rumunią. W  »ońca 
zapewnił p. Kozłowski, że Polacy głosowa! będą 
za przyjęciem traktatów w tern przekonaniu, że 
rząd przestrzegać będzie dobrej polityki w sp ra 
wie taryf, podatków i żbglugi, że rząd nie zechce 
usnąć na wawrzynach, ale z inicjatywą i energią 
dążyć będzie do .utrzymania targu wewnętrznego 
i do zdobycia taigów  zagianicznycn.

Przeciw  traktatom wystąpił z .oięi p. L i e c h 
t e n s t e i n ,  a t c  z trzeih  powodów, mianowi- 
c.e, najpierw, ponieważ, adaniem mówcy, korzyść 
dla całej monarchii nie jest dostateczną, powtó- 
re, ponieważ austryacka połowa m onarchii mieć 
będzie stąd więcej szkody niż korzyści, w końcu 
z powodu, że ludność W iednia jest przez trakta
ty najbardziej zagrożoną. Nie chcąc się wdawać 
w kwestye zewnętrznej i wewnętrznej polityki, 
mowc-a uzasadnia wystąpienie swoje względami 
ekonomiczno społecznemi, jak to zresztą wczoraj
sze telegramy już doniosły. Mówca dochodzi do 
wniosku, że otwarcie granicy niemieckiej narazi 
Austryę nietylko na powszechną drożyznę, ale i 
wielką konkurencyę, że nastąpią „złe czasy,u k tó 
re dla reform społecznych nigdy nie były po
myślne.

P. F  o u r  n i e r, polemizując z moWcą poprz e -1 
dnim, zaznacza, że R osja, gdyby się tak łatwo 
mogła porozumieć z Niemcami, nie miałaby po
wodu ścierać się z A ustryą w sprawie półwyspu 
bałkańskiego. W dalszym ciągu wyatąpił mówca 
przeciw Młodoczechom z zarzutem , iż cało ich 
opozycya przeciw traktatom  jest tylko polityczne
mu wzglądami spouo

Frzeciw traktatom oświadczył się z kolei im ie
niem Dalrr.atyńcofl p. Jł u 1 a t wykazując, że trak
taty dla Dalm acji są niekorzystne ze względu na 
żeglugę, rybolosrwo produkcyę wiua.

P. R o s e n s t o c k  podnosi wysokie znaczeni* 
traktatów, które zdaniem jego na tern głównie pole
ga, iż one sprowadzają harm onią pomiędzy rolni
ctwem i przemysłem, że kładą kreb ekonomicz
nej walce środkowo-europejskich mocarstw i two
rzą podstawę do dalszego rozwoju europejskiej 
polityki traktatowej.

Mówca oświadcza, że wraz ze swoimi przyja
ciółmi politycznymi głosować będzie za przyję
ciem traktatów. Z uchwalen.ena icu jednak nie 
zrobi się jeszcze wszystk.egu: JD w alenie stosun
ków zależy od uregulowania waluty j 0(j  zarzą
dzeń kolejowo-taryfowych i politycznych One uo- 
piero nadadzą traktatom trwałe sraczenie.

W d a lszy m  ciągu  p rzem aw iali p. A a l f a c t i  
im ien iem  p o łudn iow ego  Tyrolu p lltc .v s  t r a k ta to m  
a za ich  p rzy jęc iem  p. B a r o u t h e r .

Po przemówieuin p. K r u m b h o l z a i p o  przy-

bra Potem będzie co zawsze na końcu bywa, 
a co również było i na początku. Na początku
zaś było... nic.

_  „Na początku było Słowo* — poprawiła dzie
wczyna.

— M ów ię: nic, i swego nie cofam. Nic, rodzi 
nic i kończy się niczem. Clarum esł.

D o b ru ch n a  o b ru szy ła  się:
__ E c h !  gadasz waść brzydko... jak socynia-

. .  i ostrożnym po
podał. Ona ruchem  wstydhw/** kę. MJodzie- 
łożvła na niej lekko białą stft . ucałował, a po
biec rączkę tę do ust podniós* 
tem  i do piersi przycisnął.

Do zobaczenia —  rzek*
Rychłego... —  szepnę**e 

F urta  zam knęła się.
Szczerb unosił ze sobą ró* Ju J i(J a dobną do 

tej, którą dziewczyna we wh f  róża...
Może to nawet była ta  sa#a

nin

Dóbr! nPr 2 f-Zl]  do wynurzeń osobistych, 
którym ;a "*^ziała sieroctwo swoje. Chleb
szczony był t ito °?°i 7  domu krew ny(,'h ■ . ° “ a 
Wocya Ofbi i nenht ],e,duak gorzki. Raziła ją J d'

i - 'tswss , Nn‘Jx
Przebywał ’ Clą̂ le po za domein

z :1
ł o : dwieście czerwonych złótvch \  nW y mi

—■ Dwieście czerwieńeów I zawn»!jQC 8h
To tyleż właśnie, iłem dostał od tatusia^ K  “>u 
«ę więcej na oczy nie pokazywać)

Dziewczyna westchnęła

U  Z i ł * ™ n i K i ’b"°

i,k  Pslee- Ale |  jedneg* « -  

w onpowiedzi zrobił taką minę, jak-

_  Jak  sycomamn  raczej... miód b j 
o D y czczę nadewszyatko. s y
_  Nie chcę słuchać herezyj tak ich !. . Odeho 

dzę *
Więc jnnak dał pokój żartom i gniewnn a •

p w p m a ę  W  Bez t n . a S o w I r f S I  
zgoda między niemi wróciła. zresztą

Dni takich Upłynęło jeszcze dwa 4
lsamem i bandażami cudownie siebalsamem 1 handazami cudownie się g0 iła- sińce 

harwy Dabierały żółtawej, a Dn ’ - u
?.sr, I,mei t , p ° zadrapaniach

w bród; Wina takoż. Młoddeńcowi n i e z ła  w ca 
ie się me przykrzyła, pomimo że dooTero z za 
padnięcie® zmroku z kryjówki móg w ycho

/ o ^ d z K r a f u 7 ^  m S  pokazaJa ^

m ? Sreh Ci'1 trr Cieg° d̂nvia 8 d a r t e g o  wieczoeu (który bezksiężycowy był i c ie m n y ) s trażn iczk a  
oświadczyła więźniowi sw»mu że mu w olność  
powraca. Podziękował, bez nadmiaru jednak ra
dości. Ona również cieszyć się tem zbytecznie me 
zdawała. *

Otworzono 1 klucza i ryglów furtę zaraczystą.

Dobruchna wyjrzała w zaułek ^ ic podei rzaneg°
nie dor.,rzegłszy, rzek ła:

— Można...
ijt , „  , .nrti ówczesnym, cza-
Wówczas Szczerb, zwyeza ^  r % dziewczynie

P o d j ą ł ,  dłoń n ią o k /y r  i ^ T J s t

VII. Sieć dla mucby*
. łVi się w miastach, 

...— „Aby żaden me waij* draieściach i w 
na zjazdach publicznych, po P innem m iejScu 
okolicznościach jego i na kaia*Lami, z Czekana 
pod rezydencyą naszą, z rus*r‘ kilofami, z bro
mi C/VQ7. *"* . , 1  * .mi... słysz w aść : z ceelanam i'-^  kto-by się tego‘ . , , a Kbo-uy bię teg(
mami mezwyczajnemi chodzić ^  ma Cz 0̂r 
ważył: przez urząd m a-szałk^? ne Cujusvisl‘. 
nasta grzywien karany rx zaDadrza chust-

Ozytający odsapnął i doby^ 
ką załzawione oczy otarł. zadźwiękło pod-

I snow na ceglanei posa;d #  } c0; w,eżow
kute obuwie Jura, który krokam ?
z końca w koniec szybkiemi Pr . >

Sięgnął pod T jdel , M
nakrywą tęgi ł yk p ;,w„ p o d ^ . ^  wetknawszy 
nos czerwony pomiędzy y * y’
wziął się na nowo do czytaO^

-  „Gdzieby też kto, na któremkolwn-k przy
bytności naszej miejscu, P°!1Cjv
komu albo razy sine zadał, br0D1 dobył, choćby 
nie ranił, ma być karany

— W iną? —  powtórzył J ur niecierpliwie, w 
miejscu stając, i podkówką cegłę krzesząc.

—  „Winą... winą..." — ciągną* czytający _°pi? 
szale, jakby z Diepokojem tn^odziftiica drażnić się 
chciał. Pergam in chustą strzepywał, do samych 
oczu przykładał, wreszcie głosem dobitnym do
kończył :

—  „W iną sześciudziesiąt grzywien i siedzeniem 
w wieży pól roka".

Podkówka silniej uderzyła o cegłę, aż kurz 
czerwony z niej poszedł.

— K oniec? — spytał młodzieniec porywczo.
— Jedno jest jeszcze. „Ktoby cx cententtone, 

a to z pijaństwa, rany komu zadał, opodal od 
zamku, na ulicy, albo na którem innem  miejscu 
takowy, odkupując gardło... odkupując g a rd ło "-

—  Kończ-że waść do biesa I
— „Takowy, odkupując gardło, w inę d w ó c h s e t  

grzywien, p a r ti et officio per medium, zapłacić 
będzie powinien, i w wieży ćwierć ronu siedziee"-

— To wolę.. — m ruknął Ju r, jasną bródkę 
gładząc.

Tamten w chustę brudną nos wytarł, potem ją 
po czole, policzkach, brodzie i szyi przesunął. 
Do kufla potem zajrzał i nosem długim wątp'%c° 
jął kiwać.

—  Incertum est —  zauważył. — Rzecz je s t  
niepewna. Czem-że bo waszmość stw ierdzisz , żeś 
działał w pijaństw ie?,..

—  Dwóch nas było.

fecit BS!“  d™gi plaCu nie; dotrzymał' Fugam
— Cc?
— M ówię: fugam fecil, lub, jeśli waść wolisz 

łacinę p iękniejszą: in fugam se dedit,
~7 Ha, Bóg z nim Choć nie powinien był 

druha w przygodzie o p u sz c za ć . Ale dokąd u- 
szed ł? którędy? Chyba ziemia się pod mm roz
stąpiła ? J

—  Bywa j tak Zre ścigać go można....
• “  A ' strzeż. mię Boże! Uszedł, me ma go 
1 basta. N a mnie padło... wycierpi?-

I gi>dl ul Lawie i zadumał fiię
— A  owym-że —  zapytał nagle —  nic nie 

będzie ?
—  O kim waść mówisz?... o W łochach?...
—  Tak.
—  Ha... no... niby... hm ...
— Cóżto? w gardle waści zardzewiało, io  

mruczysz, a nie gadasz?
Odpowiedzią było spojrzenie wymowne, na 

kufel próżny zwrócone.
J u r  zrozumiał. Do drzwi okutycli podszedł i 

zapukał w nie lekko. Uchyliły się odrobinę i 
przez szparę wązką, ukazała się w nich kudłata 
głowa sługi miejskiego Nad głową zabłysł* 
strze halabardy

— Fracku ' — rzekł więzień do stra in ika —  
„wareckiego" daj.

Głowa pochyliła się przytakująco i zniknęła 
Po chwili ukazała się w szparze rękt^ dzieriąca 
dzban kształtu konwi. Ku ręce tej właściciel 
kufla podreptał ze swem naczyniem, k ióre 
zaraz też napełniło się trunkiem  pienistym . 
Drzwi zawarto i rygiel w nich zaskrzypiał

—  No, mości Kleofasie! — rzekł Ju r , __
Dar mowy wrócił ci już pew nie?

Staruch z czerwonym nosem  kufel odstawił i 
pianę, na wąsach obwisłych pozostałą, war
gami ją ł wysysać. Dopiero z ten? się załatwi
wszy, do papierów swych powrócił.

—  Oo się tknie W łochów —  mówił zwolnr 
ociągając się —  dwa do n-ch p a n d a  1. 8*0-  
sować można. 2  obu jednak pociecha Jaw ie lk c . 
Marszałkowi interpretować J* wolno jak  zechce. 
A Myszkowski... (tu głos zniżył i niespokoj
nie w stronę drzwi zerknął).. Myszkowski... 
no, wiadomo,...

Nie dokończył 1 do wysączania kropli o .ta - 
tnicn w milczeniu się zabrał.

(C- d. o .).
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jęciu kiiKU wniosków zamknięto posiedzenie. Dzi- 
aJi odbywa się w dalszym ciągu rozprawa nad 
traktatami,

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Araków, 13 stycznia?
Bratni nam naród, Eusini, rozpoczęli onegdaj 

nowy rok. Buskie czasopisma pomieszczają z tego 
tytułu wstępne artykuły, w których bądź to rcz 
witają program  ialszego działania, bądź zachwala
jąc tendeneye, jakie szerzą i propagując idee, któ- 
i-ym służ F. zachęcają czytelników do agitacyi w 
eelu przysporzenia prenumeratorów. JSarodna 
Giasopyś, urzędowy rurki organ, tym razem od
stąpił od Lurmienia czytelników swoich szpalto
w e*^ artykułami o rozruchach w Chinach, sto- 
Btmkacn w Bułgaryi, niewolnictwie w centralnej 
Afryce, buncie tytoniowym w Persyi i t. d., a na
tomiast 3zeroko się rozpisała o potrzebie zaprze
stania wielkiej polityki, której miejsce powinna 
zająi praca i pilnowanie swych obowiązków. Jako 
nowość, która ma wpeynąć na podniesienie pisma, 
a tem  samem oddziałać na oświatę ruskiego ludu, 
wprowadziła N ar. Czasopyś... kalendar cerkownyj 
« astronomiczny).

Organ narodowców, D iło  w dłuższym artykule 
wstępnym  zapewnia swych czytelników, że jak 
p n e i  la t 12, tak i nadal prtcow aó będzie pod 
fu n lem : R uś dla Rusi. Omawiając dzieje roku 
Ubiegłego przyznaje D iło, ie  nie był on dla Rusinów 
korzystnym, jrdyz sytuacya icn wciąż jeszcze jest 
fiLjasną, rząd nie wykonał obowiązków, jakie 
wziął na aiebie wobec narodu ruskiego, mieszka
jącego w Galicyi, » „sąsiedai nasi Polacy — pi- 
ngt Odo  — wyzyskiwali itylko dla sienie (?) nie
zwykle szczęśliwe stanowisko w Radzie państwa, 
Eusiu zaś po większej części nie zrozumieli głó- 
wiiwgo cela tych ruskich patryotów, którzy posta
nowili wytworzyć nową sytuacyę.

D d o  wyraża nadzieję, że w roku 1892 wyjaśni 
się stanowisko Rusinów i przypuszcza, że bawiący 
obecnie w Wn dniu namiestnik Galicyi sprawę 
ruską poruszy w rządzie centralnym. „Bez względu 
j dnak na to — kończy D tło  — co nam może przy 
nieśś rok nowy, pierwszym obowiązkiem Rusinów 
powinna być o r g a n i c z n a  p r a c a  d l a  n a 
r o d u ,  a ażeby tę pracę zrobić jak najskuteczniej 
ezą, potrzeba ckonsolidowania wszystkich szcze
r s i  i zdrowo myślących Rusinów, wszystkich —  
jak  to kilkakroć już pisaliśmy — „konstrukty
w nych" żywiołów w jednę wielką potęgę naro
dową*.

W energicznej, wytrwałej a u c z c i w e j ,  wolnej 
od budzenia waśni domowej pracy nad ludem, 
nad jego podniesieniem moralnem i materyalnem, 
nad uobywateleniem mas ciemnych życzymy 
naszemu bratniem u narodowi powodzenia. W  tej 
pr-*y sawsze szczerze popierać będziemy usiło
waniu Rusinów.

Z  Jcomisyi peda tkow j.
W  kom isy i pod a tk o w ej Tzby po se lsk ie j na po 

siedzen iu , Które odfcyło się dnia 14 b. m„ refero
wał p. 6 r » t i .  o t r :-------- W projekcie ustawy
o uwolnieniu od podatków nowych demów dl» 
rzemieślników, które poczyniła Izba panów. 
W m jk  iFwieekow referenta komi-ya uchwaliła 
p rły jąć  te zmiany. Z koVi p.  A b r a h - m o  
w i c  z zdawał sprawę o wniosku P l e n e r a  i 
wniosku P a t t a i a .  P  A b r a h a m o w i *  z uczy
nił wniosek, aby k >misya: zważywszy, według 
urzędowego oświadczenia m inistra skarbu, projekt 
rządowy, obejmujący zasadniczą reformę podatku 
zarobkowego, ma być w najbliższym czasie prze
dłożonym Badzie państw a; zważywszy, że każde 
Wyprzedzenie tej reformy przez zaprowadzenie 
środkew połowicznych przynieść może raczej 
szkodę n u  pożytek, i wreszcie zważywszy, że 
wniosek P l e n e r a  stworzyłby anomalię, której ze 
stanowiska prawnego nie można uważać za dopu
szczalną. —  poleciła w uznaniu zasady wypowie 
dziana] » e  wnioGku dra P l e n e r a ,  wniosek ten 
n a  przyszłość jako cenny m a tę ry ił, a nato- 
m .ast w  załatwieniu tego wniosku i wniosku 
p. P a t t a i a  uchwaliła rezolueyę wzywającą rząd, 
o jaknajszybsze przedłożenie projektu gruntownej 
reform y ustaw o podatku zarobkowym. W djsku- 
sy nad tym przedmiotem p. dr. G r o s s  uczynił

ROŚLINY I MRÓWKI.
Pogadanka przyrodnicza.

(Dokończenie).

i6  mrówki są owadem bardzo wojowniczym, 
o tem wiedziano od dawna, a przekonać mo 
żerny się sami łatwo na każdej łące lub w ogro 
dzie podczat. krótkiej obserwacyi. Rzucają się od 
Waśnie nawet na znacznie większe owady i po 
upornej erę okioć walce zabijają je. Zauważono 
ie  drzewa 1 ib kr* wy, stojące w pobliżu m row isk , 
bywają z tego powodu zwykle walne od gąsienic 
Otóż liczne wypadki symbiozy ’t  "p
sojuszów bezwładnych miedzy ro.śbnami a mrów
kami. Rośliny dostarczają mrówkom pokarmu lub 
mieszkania, albo jednego i drugiego zarazem, 
m rówki wnoszą do spółki życiowy 8%ł wojowni
czość, odwagę i waleczność i chronią muuiuę do
starczającą im pokarmu lub pomieszkania od szko
dników.

Jerzy  B u m  p h i  u s , znakomity botanik 17 stu
lecia, ze zdziwieniem opowiadał,’ że z gniazd nie
których mrówek tropikowych stale wyrastają pe
wne rośliny. Dziś wiemy, że te gniazda, są to 
bulwy roślin, wewnątrz których tworzą się pustki 
w postaci zawiłych krużganków i komor, stale 
zam ieszkałjch przez bardzo wojownicze mrówki. 
N iebezpieczną jest rzeczą dla jakiegokolwiek zwie
rzęcia lub człowieka dotknąć się takiej rośliny 
tysiące mrówek gwałtown-e wypada z wnętrza 
je j bulwy, kąsa napastnika i zmusza go zwykle 
do pozostawienia rośliny w spokoju. Widzimy, że 
w  tym wypadku militaryzm nie wiele kosztuje ro
ślinę, dostarcza ona swym obrońcom jedynie mie- 
asLauia, odpowiednio dla nich urządzonego.

Mikołaj J  a c q u i n. który w wieku przeszłym  
zbierał na A ntyllach rośliny dla ogrodu w Schon- 
brun: a, opisał osobliwy gatunek akacyi krzewia
stej, dla człowieka bardzo niebezpiecznej. Za naj- 
łfcejszem trąceniem rośliny wypada z olbrzymich

w niosek. aby przyjąć wniosek p. P l e n e r a , '  a 
odrzucić wniosek p. P a t t a i a .

Pos. F o f m a n n - W e l l e n h o f  zapytał n a 
stępnie m inistra skarbu, czy wniesie projekt re 
formy podatku dochodowego jeszcze w tej sesyi 
i poprze wniosek, aby komisya dla tego wnio
sku obradowała, jako stała, nawet po zamknięciu 
seoyi. M inister S t e i n b a c h  odpowiedział Da to, 
że program  prac parlam entarnych właśnie już 
uchwalono, że w m inisterstwie praca nad refor
m ą podatkową znacznie już postąpiła i projekt 
z końcem lutego lub początkiem marca będzie 
do Rady państw a wniesionym, że jednak uzna
nie komisyi za stałą zależy przedewszystkiem od 
uchw ał/ Izby poselskiej. P rzy głosowaniu nad 
wnioskami oświadczyło się ośmiu członków za 
wnioskiem pos. G r o s s a ,  a ośm głosów za 
wnioskiem pos. A b r a h a m o w i c z a .  Tak sa
mo podzieliły się głosy co do wniosku posła 
P a t t a i a .  W skutek tego przewodniczącyldr. M en- 
g e r , dyiym ował na rzecz wniosku posła 
G r o s s a ,  a przeciw wnioskom pp A b r a h a 
m o w i c z a  i P a t t a i a .  Pos. A b r a h a m o 
w i e  z złożył referat, który objął pos. G r o s s .  
W końcu proszono przewodniczącego, aby się 
starał o to, aby wniosek pos. P l e n e r a  jeszcze 
w tej sesyi zamieszczono na porządku dziennym 
obrad Izby poselskiej.

Z  Litwy.
Z Litwy piszą do D ziennika Poznańskiego :
„Świeżo wróciłem z W ilna, w drodze zUmtąd 

powiedziano mi, że po kowieńskiej i augustow
skiej gubernii krążą odezwy w trzech języ
kach : polskim, litewskim i niemieckim. Druko
wane są na dużych półarkuszach papieru. Treść 
ich taka: Wiemy o uieszezęsnem waszem poło
żeniu, wkrótce przyjdziemy dc was nie jako wro
gowie, ale jako wasi przyjaciele. Zachowajcie swe 
zboże, za które zapłacimy wam złotem.

„P owiadano mi. że i w Mińsku krążą te same 
adreey Kto są owi przyjaciele — łatwo się do
myśleć.

„O tem powtarzam, mówili mi tacy, co je czy
tali, tak że wątpić o wiarogodności ich opowia
dania nie mogę. W niosków w tej materyi ża
dnych nie robię, ani też komentarzy nie dodaję; 
komunikuję wam po prostu faut, może wy sły
szeliście coś o tem.

„Oo do zboża, jeśli go, przynajmniej jak dzien
niki rosyjskie piszą na potrzeby głodowe nie za
biorą, nie wiele go się i tak na wiosnę pozosta
nie, Teraz już włościanie czują wielki brak zbo
ża; po dworach zapasów też nie ma, chyba gdzie
niegdzie".

T jle nasz korespondent ; na jego też odpowie
dzialność powyższe szczegóły ogłaszamy.

Pruska ustawa szkolna.
Projekt ustawy szkolnej zojtał już przedłożony 

sejmowi pruskiemu. M inister oświaty hr. Ze- 
d l  i [ z _ motywując ten projekt na posiedzeniu 
dnia 15 b. ® zaznaczył wyraźnie, że podstawa 
wyznaniowa projektowanej ustawy jest niczem 
innem , jak tyiko dokładuem wykonaniem ducha 
konstytucji Przewidując zarzuty, zaprzeczył, by 
ustawa oznaczała cofanie się rządu na stanowisku i 
przeszłego wieku

Dzienniki liberalne, postępowe, a poniekąd i 
protestancko-konserwatywue, zaznaczyły wyraźnie 
swoja opozycję przeciw projektowi tej ustawy 
właśnie dlatego, ze cała ustawa opiera się na za
sadzie konfesyjnej. Projekt wypowiada wyraźnie 
jako zajadę, +e w rag u fl każde dziecko powinno 
ortbierać nau tę  od nauczyciela swego wyznania 
religijnego. Jeżeli mniejszość wyznaniowa dzieci 
w jakiejś szkole wynosi więcej niż trzydzieści, 
wówczas prezydent rządu krajowego może za 
zgodą gminy nakazać zaprowadzenie osobnej 
szkoły; jeżeli liczba takich dzieci wynosi więcej 
niż sześćdziesiąt, wówczas zaprowadzenie osobnej 
dla nich ^szkoły wyznaniowej jest obowiązkowe. 
W szkołach konfesyjnie urządzorych mogą 
być zatrudnieni wyłącznie nauczyciele tego sa
mego w yznania; jednak ten przepis nie ma za- 
stósowauia do nauczycieli religii mniejszości dzie
ci. Nauka religii jest pod kierunkiem odpowie
dnich społeczności re lig ijnych; nauki religii mo 
gą udzielać także świeccy nauczyciele, ale muszą 
mieć osobne świadectwo i upoważnienie i stoją 
ped kontrolą duchowieństwa. Do uczęszczania do 
szkoły ludowej gminnej nie są obowiązane dzieci,

a pustych wewnątrz kolców, jakiemi jest ona opa
trzona, mnóstwo drobniutkich mrówek, z wście
k ło ś c i  kąsających przechodnia. Skutki pokąsania 
są bolesne i długotrwałe, wywołują bowiem obrzęk 
gruczołów. Akacyę Jacąu ina  zbadali lepiej w osta
tnich latach B e l t  oraz S c h i m p e r i  przekonali 
się, że dostarcza ona mrówczej armii nietylko 
mieszkania wygodnego, ale i smacznego pokarmu, 
który roślina specyalnie dla nich przysposabia. 
U nasady każdego liścia tego gatunku wyrastają 
dwa kolce. Część tychże kolców jest drobna ale 
sztywna i ostra, te służą do obrony rośliny ; inne 
kolce natomiast są potwornie wielkie, wewnątrz 
pasm. W łaśme te puste kolce są stale zamie- 
szItaYe przez m ró w !, które wchodzą do nich ma
leńkim otworem. W ciągu d n :a można zauważyć 
liczne mrówki bezustannie spacerujące po gałąz
kach i listkach akacyi. Biada owadowi, którego 
napotkają na zamieszkałej przez się roślinie. Choć
by je znacznie przerastał wielkością i siłą, zginie 
z drobnych ranek, zatrutych przez mrówki śm ier
telną trucizną. Gdy jednak żadDego napastnika 
nie ma, zajmują się mrówki zbieraniem pożywie
nia, wyrabianego d la nich przez roślinę. Na wierz- 
cnółku każdego listka takiej akacyi wyrasta maleń
ki© ziarnko zaleówo jeden milim etr długie, wypeł
nione tłuszczem i białkiem. W  kilkanaście dni po 
utworzeniu oderwałoby się i spadło, gdyby tym 
czasem mrówki nie zabrały go na pokarm wła ny. 
Bułeczek takich, bardzo pożywnych, tworzy roślina 
ciągle tysiące, to też mrówek liczna gromada na 
jfcdnem drzewku wyżywić się może dobrze i nie 
opuszcza go nigdy.

Do najbardziej dla Brazylii charakterystycznych 
drzew należą c e k r o p i e. Są tam wszędzie po
spolite i dobrze im się dzieje. Unikają ich ludzie 
ItiL zwierzęta, nie niszczy saivba. Bo k»żda z tych 
eekropii jest tak, jak opisana akacya zamieszkała 
przez żyjące w pustych wewnątrz łodygach 
mrówki, krzątające się bezustannie po liściach, 
które na swych ogonkach wytwarzają dla Dronią- 
cej je  armii podobne jak akacya bocheneczki po-

które uczą się w innej publicznej lub pryw atne 
szkole lub w domu. Upoważnienie do zaprowa
dzenia szkoły prywatnej może udzielić szkolna 
władza okręgowa -a względnie miejska.

Dzienniki liberalne tw‘erdzą , że na podstawie 
tej ustawy potworzą się teraz prywatne szkoły 
pod kierunkiem duchowieństwa, jak w Belgii —  
a przez to zmieni się z gruntu cały dotychczaso
wy system wychowania. Z projektu tego zadowo- 
lonem jest stanowczo i bez zastrzeżeń tylko stron
nictwo środkowe i rozumie się Polacy, bo teraz 
ustaną krzvway, wyrządzane w szkole dotychcza
sowej dzieciom katolickim —  i polskim.

Zatarg francusko - bułgarski.
W edług zapew^eń paryskiego dziennika Jour, 

który miewa bliższe stosunki z ministerstwem 
spraw zagranicznych, zatarg między Francyą a 
Bułgaryą z powodu wydalenia Ohadourne’a bę
dzie wkrótce załatwiony. W edług ostatnich wia
domości z Konstantynopola, podanych przez 
Agence de Coftśtint. i przez korespondenta do 
Pol. Corr., załatwienie zatargu jest rzeczywiście 
bliskie i wypadnie na korzyść Bułgaryi. W edług 
informacyi tego koiespondenta Wysoka Porta nie
tylko przyjęć do swej wiadomości memoryał 
rządu bułgarskiego, ale nadto odpis tego memo 
ryału wręczyła ambasadorowi francuskiemu ; do
łączyła doń swoje uwagi Równocześnie wysłała 
Wysoka Porta do Sofii przyjacielską radę, aby 
rząd bułgarski w nocie do niej oświadczył sta
nowczo, że nie uliga żadnej wątpliwości, iż rząd 
bułgarski ma prawo wydalać cudzoziemców, ale 
przyznaje, iż pod względem formalnym uczyni
łaby była lepiej, gdyby była francuskiego rep re
zentanta uwiadomiła pisemnie o swoim zamiarze 
wydalenia Chadourne’a.

Z tego widać, że Wysoka Porta stara się o 
załagodzenie sporu w ten sposób, aby zakoń
czony był w miejacu, gdzie się rozpoczął, t. j. 
w Sofii —  i zgodn ie  ze stanowiskiem, na jakiem 
Bułgarya stanęła, t. j. ze ma rzeczywiste prawo 
cudzoziemców wydalać.

Przyznanie tego prawa Bułgaryi wychodzi 
także na korzyść Samej Turcyi. Prawo to zostało 
dokładniej określone. Przepisy, zawarte w daw- 
uyeh kapitnlacjach, zostały za zgodą reprezen
tantów mocarstw środkowej Europy tak wyja
śnione, iż Bułgarya — a względnie Turcya, ma 
tylko obowiązek zawiadomić pisemnie dotyczące
go konsula o swoim zamiarze co do wydalenia 
na dni czternaście przed wykonaniem, i osta
tecznie ma prawo zamiar ten wykonać, gdyby 
nawet z konsulem nie przyszło do porozumie
nia.

Ostatecznie rząd francuski będzie się musiał 
zadowolnić przyznaniem się rządu bułgarskiego, 
iż zawinił przez to, że konsula nie uwiadomił 
na piśmie. Dla uzyskania tak drobnej satysfakcyi 
nie wartało robić tyle hałasu i zrywać stosunki 
dyplomatyczne.

Z  parlam entu włoskiego.
Rozprawa nad traktatami handlowani: rozpo

częła sie w Izbie poselskiej parlamentu włoskie
go dnia 14 b m. bez obudzenia ciekawości — 
prawie przed pustemi ławami, zaledwie pięćdzie- 
lęciu posłów było obecnych. Pierwszy odezwał 

3ię G i a iu p i e t r o ze skrajnej lewicy, aby o- 
świadezyć, te  tą l is ic a  zgadza u>ę na traktaty, 
chociaż ekonomiczną politykę rządu potępia. T ru
dno to zrozumieć, jeżeli się zważy, że zawarcie 
traktatów jest włuśuie najwybitniejszym wyrazem 
ekonomicznej polityki rządu. Mówce przyznał, że 
w ogólności biorąc traktaty zawarte są pożytecz
ne, zasługują na p^yjęcie i przyniosą Włochom 
korzyść, jeżeli s ię zaniecha starycb błędów, upo
rządkuje sprawy kredytowe, a taryfy kolejowe za
stosuje do potrzeb ruchu handlowego.

Dalej przemawiał p- R u b i n i  również za tra
ktatami, chociaż nie zupełnie go zadowaiaiają.

Z dotychczasowego przebiegu rozprawy można 
na pewne wnosić, że traktaty zostaną Uchwa
lone.

Wniosek p. Pee*a w ausiryackiej Izbie posel
skiej przedłożony żądąją(»y, aby ew entualne spo
ry i zatargi, wynikające z Wykonania traktaiów 
załatwiać w sądzie rozjemczym, znalazł uznanie 
także we Włoszech i pojawi się w Izbie za zgo
dą ministrów R'idiniego i Luzzati’ego.

żywnego pokarmu Zauważyć można, że młode 
cekropie, których mrówki nie zdążyły jeszcze za
mieszkać, są często niszczone przez owady, nato
miast zawsze nieuszkodzone są rośliny, zamieszkałe 
przez drobnych ż^kierzy-

Gdy obliczymy lość tych bocheueczków i za
wartość w nich pokarmów, przekonywamy się, że 
„budżet obrony krajowej" cekropii lub akacyi 
jest w porównanie do zasobów rośliny wysoki, 
lecz nie jest niepfoduktywny. Gdyby nie mrówki, 
nęcone pokaimeR, musiałyby rośliny te zginąć 
w walce o byt.

P. L. Kny, profesor akademii rolniczej w Ber
linie, zaproponował niedawno ogrodnikom hodo
wać i znęcać słodyczami mrówki do tych roślin, 
które opieki przed l a d a m i  potrzebują. Myśl nie 
jest nowa. Od ifepamiętnych czasów używają 
Chińczycy tego sptsobu w niektórych plantacjach, 
a nawet łączą W >nj drzew bainbusowemi prę
tami, dla ułatwienia miówkom komuuikacyi. Na
leży jednak przestfzedz rolników przed możliwemi 
a szkodliwemi skątkam: postępowania, propono
wanego przez pro*. Kny’egO- Wiadomo mianowi
cie, że do najprzyarzejszych szkodników naszych 
roślin należą mszyce: drobniutkie, miękkie, nie
zgrabne owady, jedzące niekiedy tysiącami na 
liściach róż, jabł0ui i i®d. Każdy je zna, jednak 
może nie Każdy tfie, ie  drobniutka mszyca ma 
na grzbiecie maleńkie rureczki, z których podrs- 
żniona wydziela sok słodki, wielką dla mrówek 
przynętę. Mszyco bywają zjadane przez gąsieni- 
czki różnych chrząszczy, natomiast są stale bro
nione przez mrówki, które ich szukaie skwapli
wie, sok słodki wypijają, a w zamian bronią nie
pozorną i bezbronną trzódkę od wrogich gąsienic. 
To tez ZDytnie rozpowszechnienie krajowych ga
tunków mrówek po ogrodach i sadach pociągnę 
łoby za sobą n a d ^ r n e  rozmnożenie mszyc, zaś 
ogrodnikowi lub rolnikowi mogłoby przynieść 
szkodę 7'imiast korzyści.

M . Raciborski.

K ron ika.
A r a k ó w t 16 stycznia.

Wielka uroczystość Jordanu (Bohojawłenje). 
na pamiątkę chrztu Ohrystuaa Pana w rzece Jer- 
dan, przypada w poniedziałek 18 bm. Solenne ua 
bożeństwo w tut. gi.-kat. kościele św. Norberta roz
pocznie się o godz. 8 rauo, suma • godz 10, zaś 
o godz. I I 1/* wyruszy procesja z kośoioła na plan- 
tacye, gdzie odbędzie się wielkie święcenie woay.

W Sądzie wyższym w Krakowie opróżnione są 
trzy posady radców po pD. Zdaóskim i Kaweckim, 
którzy przeszli w stały stan spoozynku , oraz po 
ś. p. Apolinarym Bryszkowskim. Brak trzech refe
rentów dotkliwie daje się uczuć stronom, które nie
jednokrotnie długo muszą czekać na załatwienie 
spraw. Wobec coraz większego nawału czynności 
inni pp radey, pomimo ohwaleonej gorliwości, gra
niczącej nieraz z poświęceniem, nie mogą podołać 
nadmiarowi pracy. Pożądanem jeol przeto najepie- 
szniejsze zamianowanie nowych pp. radców na wa
kujące posady.

Z Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. 
Przegląd lekarski donosi: Towarzystwo lekarskie 
krakowskie uchwaliło publiczne podziękowanie To
warzystwom lekarskim i wszystkim tym osobom, 
które nadesłały telegramy w dzień jubileuszu, u- 
cbwaliło nadto zasadniozo mysi, aby w powstać 
mającej Izbie lekarskiej Towarzystwo lekarskie miału 
swego przedstawiciela. Przyjęto następnie sprawo
zdanie poszczególnych komisyj i udzielono absoluto- 
ryum. Po załatwieniu kilku drobnyoh spraw, dr, 
Głuzińsid po dłniszem przemówieniu złożył godność 
prezesa Towarzystwa w ręce dra Ponikły, a Towa
rzystwo uenwaliło na wniosek dra Domańskiego za
mieścić w protokóle uznanie drowi Giuziństiemn za 
gorliwe sprawowanie obowiązków prezesa w roku 
ubiegłym.

Z Tow oświaty ludowej komunikują nam, iż 
z powodu zasłabnięcia prelegenta bezpłatny popu- 
latny wykład tej niedzieli się nie odbędzie. W na
stępną niedzielę wykład ks. kan. prof. dra Józefa 
Pelczara „O ks. Piotrze Skardze."

Od zarządu „Zjednoczenia Tow. młodzieży 
polskiej1 w Paryżu otrzymnjemy urzędowe pismo 
z daty. Paryż, 18 stycznia br., Nr. 152, Pismo to 
brzm .:

„Szanowns Redakcyo! Na zjeździe Zj»dnoozonyoh 
Towarzystw młodzieży polskiej, odbytym w uniach 
25, 26, 27 i 28 grudnia roku zeszłego zapadła 
następująca rezoluoya, którą w eałośoi przytaozamy, 
prosząc o umieszczenie w łamach pisma.

„Zważywszy, że głosy oszczercze niektórych or
ganów naszej prasy, mające na celu zdyskredyto
wać dążenia młodzieży polskiej do niepodległości 
narodowej, niejednokrotnie służyły jako materyał 
oskarżający ją wobec rządów, o czem świadoz^ pio- 
oesy polityczne, wytaczane młodzieży naszej w Kra
kowie, Lwowie etc., — zważywszy, że treść arty
kułów, pisanych w krakowskim Czasie p. t. „Li
sty ze Szwajoaryi*, a wymierzonych przeciwko Zje
dnoczeniu przez osobę ukrywającą się pod pseudo
nimem H e r m a n a  —  pomijając ich stronę obel
żywą i niezgodną z prawdą, z czem nie zamierza
my wcale poi. mizować, dutaroza znowu spory za
pas materyału oowodowogo na podstawie którego 
władze polityczne mogłyby pociągnąć ^złonWa „Zje- 
dnoczooia" do surowej odpowieazialnóiści;

„Zważywszy, źe — -si, -okB.«iłnV_ •uito’'.r* - 
mieninnych artykułów należał do Zjednoczenia, — 
Zjazd piętnuje jego Łostępowaiiie. jakó noszące cha
rakter wyrazoie deuuucyacyjuy i postanawia posta
wić pod pręgierz opinii społeczeństwa naszego po
stępek ten nieszlachetny i szkodliwy."

Nadmieniamy, iż nazwisko owego autora, ukry 
wającego rię pod pseudonimem „Hermana", zostało 
nam zakomunikowane, wstrzymujemy się wszakże 
od ogłoszenia, aby potępionemu przytoczoną uchwałą 
pozostawić możność oczyszczenia się w właściwem 
mięjsou z zarzutu.

ślub. Wczoraj w kościele OO Kapucynów w 
Krakowie odbył się ślub p Eugeniusza K o r w i n a ,  
urzędnika sądowego w Andrychowie, z panną Wan 
dą Ś w i e ż y ń s k ą ,  córKą ś. p. Wincentego Świe- 
iyńsKiego, b. urzędnika magistratu krakowskiego i 
Eleonory z Palurhów.

Szkoły ludowe na Maślakówce zosUuą zape
wne jeszcze w tym roku zbudowane. Jak wiadomo, 
posiada gmina rozległe parcele budowlane ni Ma 
ślakówot). Sekuya szkolna uznała już od lat kilku
nastu potrzebę budowy własnych gmachów szkol
nych, zamiast istniejących obecnie lokalów, wynaję 
tyon w ulioy Garbarskiej i ne Podwalu, gdzie u- 
mieszozenie jednego ucznia kosztnje przeciętnie 9 
złr. 50 ct. rocznie. W gmachach własnyoh, celom 
szkolnym zupełnie odpowiadających, koszt ten wy
nosi niespełna. 5 złr. rocznie. Wonec tego sekeya 
szkolna domaga się najspieszniej budowy własnych 
szkól. Sekoya ekonomiczna miała jeszcze niektóre 
wątpliwości co do dobroci grunta budowlanego na 
Maślakówce i sądziła, iż szkodliwym być może dla 
szkoły łoskot pobliskiej fabryki. Wydelegowana na 
miejsce kemisya z łona sekcyi szkolnej i członków 
budownictwa miejskiego, po dokonanych wierreniach 
nznsła place pod względem budowlanym i zdrowo
tnym za zupełnie odpowiadające wszelkim wyma
ganiom, a sąsiedztwo fabryki za nieszkodliwe. Wc- 
beo tej opinii połączone sekoye szkolna i ekon mi- 
czca zarezerwowały najpiękniejsze paroele pod bn- 
dowę szkół, a reszta paroel ma być sprzedaną. — 
Eudowniotwo otrzymało polecenie do przygotowania 
planów i kosztorysów, zwłaszcza, iż kentrakta eks- 
pirują co do budyukn w ulicy Garharskiej już z 
dniem 1 lipca 1894 r. Pośpieth w tej sprawie o 
tyle jest koniecznym, iz z powodu opóźnień gmina 
staje zwykle wobeo konieczności prolongowania nie 
korzystnych dla siebi koutr-.któw dzierżawy loka 
lów na cele szkolne.

Zmarli. Józef G ó r n i a k ,  obywatel m. Przemy
śla, majster ślusarski i dyrektor kasy chorych Sto
warzyszenia przemysłowców wyrobów kruszcowych, 
zmarł dnia 11 b. m. W zmarłym — pisze Gazeta  
Przemyska —  traci mieszczaństwo dzielnego repre 
zentanta, sumiennego a niezmordowanego pracowni
ka i obywatela chętnego do każdej czynności publi 
cznej.

Jakób L e ś n i a k ,  właścioiel dóbr ziemskioh uro
dzony w 1815 roku, zn arł wczoraj w Wróblowi- 
cach.

Helena herbu Roch K u o h c i ń s k a ,  małżonka 
Władysława, obywatela m. Wojnicza, zmarła w dniu 
6 b. m, w 32 reku życia.

O dciyi. Jutro w niedzielę w lokalu Stowarzysze
nia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „p raca“ 
wygłoszony będzie odczyt o zodaniu tegoż Stowa
rzyszenia przez ks. ćfi» Styslńskiego, poozem nastą

pi ogólne przedwyborcze posiedzenie. Początek o go
dzinie 7 wieczorem.

„Zyoda", Stowarzyszenie rękodzielników krakow
skich, urządza dnia 1 lutego b r. wieczorek tańcu 
jący na duohód bnćowy własnego domu. Wieczorek 
odbędzie się w sali Towaizystwa strzeleoKiego.

Teatr amatorski. Jutro w niedzielę w Iokaln 
Stowarzyszenia drukarzy krakowskich „Ognisko" od 
będzie się przedstawienie amatorskie, złożone z ko- 
medyi Stan. Dobrzańskiego „Kajcio", Ary z „Łucyi 
z Lammermooru", i obrazu w dwóch aktach z ży
cia ludu ruskiego p. t „Przybłęda, czyli student 
na wędrówce", Widowidko zakończy kozak w 4 pa
ry. Początek o godz. 7 wieczorem.

Na ślizgawce w parku krakowskim odbędzie 
się jutro w niedzielę wielka zabawa łyżwiarska. 
Park cały i stawy będą dekorowane i oświetlone. 
Orkiestra 20 pułku grać będzie najnowsze utwory 
muzyczne. Ze zmierzchem na lodzie odbędzie się 
zabawa kostyumowa, oraz pochód masek, przeb a- 
nych za zwierzęta. Początek zabawy o godzinie 3 
po południu, o 5 puszczanie balonów, o 8 zakoń
czenie.

W Jaśle staraniem członków sądu obwodowego i 
prokuratoryi odbędzie się w dniu 18 bm nabożeń
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Apolinarego 
Bryczkowskiego, radcy sądu krajowego wyższego.

Poszukiwani są W własnym interesie W łady
sław i Jan Kruczkowscy, synowie Ludwika i Fran
ciszki, którzy w r. 1880 sprzedali posiadłość swoją 
w Warszawie i wyjechali, a obeonie nie jest zna- 
nem miejsce ich pobytn. Braoia Krzeczkowocy zgło
sić się mają pod adresem: London The Polisch So- 
ciity. 28 St. Johns Sgaare, Cltrkenwell, E . C.

Zabójstwo i samobójstwo kupców. K u ry tr  
W arszawski donosi: Przy ZD.egu ulic Świętokrzyz- 
kiej i Mazowieckiej w Warszawie znajduje się han
del kolenialny, oraz skład win. On kilku lat wła
ścicielem handlu był Stefan Baranowski, który po 
rozejściu się z poprzednim spólnikiem we’ „J w 
stosunki z niejakim Machalskim, dawniej mieszkań
cem Lodzi. Przez pewien czas wspólnicy żyli dość 
zgodnie i dopiero w czerwcu r. z. wszczęły >ię po
między nimi niesnaski. Następstwem nieporozumień 
był układ, mocą którego Machalski ze spółki wy
szedł, Baranowski zaś miał mu kapitał wyłożony 
w umówionych terminach spłacie. Jak1 był nastę
pny stosunek nieprzyjazne ku sobie usposobionych 
stron nie wiadomo B. opowiada^, iż zobowiązania 
wypełnia, M zaś nie przestawał rozgłaszać, iż zo
sta ł na znaczną sumę pokrzywdzonym. Ze interes 
Baranowskiego nie mut-.ał być świetny, przemawia 
fakt, iż firma, zwłaszcza w ostatnich czasach, z wy
płatami zalegała, chociaż z drugiej strony w mnie
maniu inkasentów B. uouodził za człow.uka, który 
„płacić lubi, lecz nie zawsze może". Niesnaski za
kończyły się w sposób krwawy.

Do mieszkania B. Da I piętrze, rad handlem, 
zgłosił się Machalski, chcąc się zobaczyć z byłym 
swoim spólnikiem. Słniący oświadczył, iż pan jego 
śp i; przybyły odtrącił go i przemocą wdarł się do 
pokoju, w którym B. leżał na łóżsu. Tn M. zażądał 
zwrotu swojego lunduszu , a gdy B odmawiał dla 
braku gotówki: —  Tak się postępuje ze złodzieja
mi I —  zawołał i strzelił z rewolweru, kładąc Ba
ranowskiego trapem. Strzał wymierzony był w gło
wę i spowodował śmierć natychmiastową. Zanim za
alarmowana w sąsiednich pokojach słnżba zdołała 
nadbiedz, MaohalsŁi drugim strzałem uam życia się 
piy>v»zwił. 2ła*anuwski Uozyz niespełta 25 lat, Ma
chalski OKoło 40 i pozostawił wdowę i sieroty.

Mflibnowy spadek. Kijowskie Słowo  donosi: 
Zeszłego miesiąca umarł w Tetiewie w gnbernii po
dolskiej jeden z najbogatszych obywateli tamtejszych 
Zygmunt Weryha Darowski. £ p. Darowski obracał 
ogromną część swoich dochodów na cole dobroczyn
ne, a bardzo wiele ubogioh rodzin szlacheokiob do
znawało jego pomocy i opieki. Pozostały po nim 
majątek, slłudająoy się z kilku tysięcy desiaiyu 
ziemi i milionowego kapitału , przechodzi prawem 
spadku na bliskisgo krewniaka Antoniego Weryhę 
Darowskiego, który w ogródkowym teatrzyku tntej- 
szym na wyspie Truchanowa w ubiegłym sezonie 
letnim występował jako profesor białej magii.

£awlerucny śnieżne w Anglii. Ze wszystkioh 
okolic Anglii donoszę o trzydniowej zawierusze Zbie
żnej, która spowodowała w licznycn miejscowościach 
utrudnienie i nawet zupełną przerwę w rnonu ko
lejowym.

Luonosć Pragi czeskiej. Jak  wiadomo, Niemcy 
liczebnie ponieśli w Pradze czeskiej przez ostatnich 
lat dwadzieścia nader ciężkie straty. I  ta k , gdy 
koło r. 1856 przyznawało się w Pradze aż 73.000 
osob do narodowości niemieckiej, a tylko 50.000 do 
czeskiej, obecnie ilość Niemoów spadła do 80.000, 
wobec którycW stoi przeszło 240.000 Czechów. Owa 
zmiana jest tem bardziej rażąca, im energicznioj 
bronią się Niemoy przeciw naporowi ułowiańskiemu. 
Ku temu eeiowi słniy im przeszło sio towarzystw 
politycznych, szkolnych, literackich i t. tł., Hóre roz
porządzają ogromnemi funduszami Najpotężniejszą 
przecież dźwignią iest t;m  „N’emiecki związek 
szkolny", który założył w Pradze i jej okolicach 
dziesięć filij. Składki roozne tego związku wynoszą 
15.000 złr., za które 600 biednych dzieol, nieko
niecznie niemieckich, kształcą się wyłącznie w języ
ku niemieckim. Jak słusznie Czesi ntrzym ują, jest 
to prawem osłonione niemozenie tych dzieoi cze
skich, których rodzioe, wyrobnicy, robotnicy, lokaje, 
zależni od chlebodawców niemieckich nie śmieją 
sprzeciwiać się rozkazowi tych ostatnich i oddają 
swe potomstwo na zatrecenie. Niemozyznę wśród . 
rzemieślników szerzy „Niemiecki związek rzemieślni
czy ", liczący przeszło 4.000 członków. Jego zada
niem głównem jest wyszukiwanie dla robotników i 
służących niemieckich zajęoie w Pradze, aby w ten 
sposób sztuoznie podtrzymywać ilość tamtejszych 
Niemców.

Ofiary wyborów. Na Węgrzech akcya przedwy
borcza już się na dobre rozpoczęła. Wiaaomo po
wszechnie, że krewki naród Madziarów jako argu 
mentu przekonywującego zwykł — w chwilach unie
sienia — używać pięści i wogóre uciekać się do 
siły fizycznej. Przychodzi też na Węgrzech w dobie 
przedwyborczej często dc bijatyk, które nieraz koń
czą się ciężkiem pokaleczeniem stron spornych a na
wet śmiercią zapaśników. Wypadki takie zaszły już 
obecnie.

W gminie Sarkóz Ujlak w komitao e szatmarskim, 
gdzie kandyduje dr. Franciszek O h o r i n ze stron
nictwa liberalnego, przyszło w dniu 12 b. m., przy 
rozdawaniu sztandarów do bijatyki między Madzia
rami i Włochami, w której 15 osób odniosło ciężkie 
rany. Jeden z rannych, Jrzef Koracz, u m a r ł  na 
drugi dzień, — czterech jest bardzo oięŻKo ohorych.

W Schilagy-Eseh, na granioy Węgier i Siedmio
grodu, gdzie przeoiwao Kandydatowi liberalnemu



Kraków, 17 Stycznia 189?

Parcele przy ul. P i l a r s k i e j  L * (front od 
plantacyj 29 m.), albo przy ul Pawiej sp do 
sprzedania. Wiadomość u stróża domu róg Ba
sztowej 1 Pawiej loO

t n e i e n l a  n a e t e o r w l o g l e s n c
(podług oboenratoryu* krakowskiego)

KrakÓW, diia 16  stycznia

wczoraj dziś 
r iO w. g, 6 ri

Konieczne w iużuem gosposarwtwnd « sn c-
wem Pierwsze miejsce pomiędzy ngrozmaitsze- 
mi suiogatami, do dziś używanemi jako domie
szki do kawy, zajmuje Kathreinera Kneippa ka
wa słodowa. Najdoskonalszy jej właściwością to 
smak i zapach dobrej kawy ziarnistej i dlatego 
nadaje się najlepiej jako domieszka do kawy zwy
czajnej, tembardziej, że cena jej me jest wcale 
wyższą od innych surogatów. A iijkuł ten han
dlowy rozpowszechnia się coraz bardziej i ma 
przed sobij, wielką przyrzlość. 146

N e u s te in a  t t u k t t o f i e  p ig u łk i ś w .  E lż W e ty
ezyuczsce krew,

uznany przez pierwszych lerarzy poiwueny śro 
dek przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 
25 ct., 1 zwój 120 pigułek 1 złr. O s t r z e g a  
s i ę  u s i l n i e  p r z e d  n a ś l a d o w t  n i e m .  —  
Tylko piawdziwe, jeżeli tażae  pudełko mu u- 
r z ę d o w n i e  protokołowany znak ochronny czer
wono druk. „Heil. Leopold" z firmy Apothu;e 
„zum heil. Lnupold*, W.ee, I, Łcke der Siile- 
gel- und PlanKengasse. Do nabycia w Krakowie 
u ap L : W. Redyki. F. Sobierajskiego, K. Wi
szniewskiego, L Rosnera; w Podgórzu u p. 
Skaka.skiego. 2854 7 12

Dział ekonomiczny,

Dr. Tadeusz Mayzel
sekundaryusz oddziału chorób suórnych i wene

rycznych szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie ul. ów. Gertrudy I. 8 parter, 

oraynuje od gouciny 3 do 4.
2642 10-12

stióh  “ ,7w
100.000 franków na seryę 4.681 nr. 46, drugairaaKow u* «q , ' .
1000 franków na sery? 0675 m . urz^eia 500 
na serye 5877 nr. 49- Trzechproeentowych lo

sów serbskich 7oO O n fr ' ,0°  f t ‘
na ser. 4855 n r‘ . 3 K0o f f  na serye 4! ^ ^  4156 nr. 45, trzecia 500 tr. na seryę 48t>5 nu .
mer 28.

Z targów zbożowych
Kraków, 15 stycznia.

Płacono w 
sienica krajowa

Przy  grach i zakładach, przy składkach i za
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym11
w Cieszynie.

Jfcurień . 
OwieS . •
Groch . •
T atarka 
Proc* • • 
Fasola . ■ 
Jagły • • 
Siano
Słowa . • 
Koniczyna na 
Ziemniaki sa 
Jaja za kopf

nowa

Odpowiedzialny Bed a k to r:
D r ,  A d a m  A s n y h .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o ro itz sJ c i
05* Traicsa sa hektolitr 
80* banknoty zagraniczne

i  monety
kupuje i sprzedaje 

pod na]korzy8tnlej8zem. warunkami
Ruoryke .Nadesłane* nie pochodzi od Redak 

syi, ktćra też żadnej odpowiedzialności za nic 
nie przyjmuje.Podwoło-

ezyska
Tarnopol

J arosław

M  w Krakowie, Rynek, I. 30. I I

bHJ Zlecenia z prow incji uskutecznia I J a
W  się odwrotną pocztą be« de liczeaU  RS 
A  prew izyi. u l

l i  M o n  i tantor ln ia n y  j a k ó b a  h o g h s t i m a
KmMw, Kyiik gitwmjr limla i - i
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§A B G A
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znaczy po
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p i ę k n o ś ć
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s a b g a

Kaledont
uznano

powszechnie

niezbędny
środek

utrzymywania

w czystości 
zębów.

SA B G A

K a lo d o n t
uznały

władze

kom petentne

z a

nieszkodliwy

U L H G A

Ka ludont
bardzo

praktyczny

w podłożach

silny zapach,

SABGA

Kalodont
ma

w kraju
dworach panują
cych, u szlachty,

jak i

 w domach każ-

oifeżwiajgcy. "  powodzenie. dego obywatela.
I D o w o d y  u z n a n i a  n a j - s C j  ;  r o ł i  a f e r  d o ł ą c z a  a i ę  d o  Ł a ł c i Ą ]  i z t u j t i .

zagran i cą
niezmierne

SA B G A
K a lo d o n t

jest

używany zaró-

8ABC A
Kalodont

należy żądać 

wyraźnie 

z  powodu

licznych bez
wartościo

wych naśla- 
downictw.

SABG A
K a f o a o i e t

można nabyć 

po

3b centów
za tutkę w

apiokauh, sK ła - 
daun aptecznych 

i kosmetyków.
1526  i  10

ALEKSANDER ELuAS!
o m y  s e s r e ia r z  T o i .  F r i a f ó f  .. _ 

FcaR cispo w  B i i f o r n i i ) .

Uprasza s»ię Szan. Pana o 
przystanie swego obecnego 
adresu do Adm. „N. Reformy1*.

M. &  S .  Landa u
tortowy U  ih  i t a r a  w f  Mm

IX .,  D ^ O r M y ia iH !  4,'O r i a r c a m e
poszukują za dobrą prow izyą w każdem więk- 
. «- G alieji r z e t e l n y c h  1 p r a 
c o w i t y c h  a g e u i a * ,  k U n y  do 1 ejmiy oh

ZAKŁAD OGRODNICZY
K a r o l a f J o e g e

a  a

pryw atnych domów przystęp  mają.
Oferty upraszamy wprost nadsyłać. 149 1 S

■ atak  n a jr o z m a its z y c h  
■ son et i  m e d a lio n ó w  ta 
n io  do ly m a la z U .

Spisu za przv Baniem marki 
a i IB c i udzieli Maxliuilian Wo.mscr, 
Wian, I., K^mtnerstrasoe, 31. 150 1 2

f  D o  #  11913
Tomboli #

JV  a t a l i  znakom itych , iarttb liw yeh , zbyt
kow nych i praktyoznyob przedmiotów, sorto 

■ i _ i A  - - -  -*■ • -wane J xłr„ 5 0  i t u ł  4— 12 zlr., 1 0 0  
sztuk 5 — 18 złr

T y tk o  u  R T X iT y lk o  u  R T X >  A
W len, Praterstrasse 14.

B o n a
NTotnks, z początkami muzyki, poszukuje 
posady. — Oferty pod lit. P .  S .  1 8  

do Adm. „N. Reformy". 105 2

zM ożory w roku 1660

Rrakdw , ulica Lubicz, Ł . 30, (F ilia  ul. Gzewsha, Ł. I).
Poleoa Szanow nej Publiczności najpiękniej ze wyroby - w ieticów , bufe.ies.6w. 

k ogw yk ów , w a c h la r z y ,  g a r n it u r ó w  ślubnych i balowych w odług m o d e li  
p a ry s k ic h  i w ie d e ó & k ic h .

P o d e j m u j ę  s i ę  dekorecyj salonów  ro ślin a m i, jakoteż u b i e r a n i a  s t o *
1 ł t w  n a  u czty  ś w ie ie m l k w ia t a m i.

W ie lk i  w y b ó r  r o ś l in  w pięknyoh i bujnych okazach, które n» wystawsch: : 
wiedeńskiej, lwowskiej I krakow niej odznaczone zostały licznemi medalami, oddawać 
mogę p o  c e n a c h  z n a c z n ie  n iż s z y c h , an iżeli inne zakłady, gd y ż  tacowe są  
u ejo j v  t a s n e j p r o d n k c y i  a n ie im portowane z P r n  s .

W y s y łk i  n a  p ro w in c y ę  uskuteczniam  punktualnie przy nade* abirannem 
opakowaniu. —  P o le ca j,o  się  nadal łaskaw ej pam ięci Szan. Publicznośoi, zostaję

z wysokim  szacunkiem
K a r o l  F r e e g # >

T eleg ra m y : F re e g e  K r a k ó w .  155 1 6
i w ł  a »& fs*  a a  a s . a s  g ą  a - ,  a s  a s  a s  a s  a s  a S ^ i S  cr

W

R A D A
i mĘk&\ „

P o d  g ó r  z u

zaprasza Szanownych Członków Stowarzyszenia na

m  Ogólne Zgromadzenie

b ó O O O O O O o o o o o o o
9 F A B R Y K A

o
o
o

5 Cukrów deserowych i Czekolady \
*  A . N O W IŃ S K IE G O  9

w  K r a k o w i e ,  u l .  B r a c k a ,  5 ,  
peleca łaskaw ym  względom S /an . P. T.

Publiczności, jako to :
Wyborowych czekoladek K  kilo 1 z łr .

po nadek r ,  tilo  60 ent.
I r  a Iks* u s l t i  iw. lub uia %  k. 50 ent.

‘ i  kile mięsaaDyth pomad«k i czekola
dek, w pudełeczku . . .  1 złr.

1 on . jujMiMzc oufcterfci przeciw kaszlo
wi I onrypce 161 1 12 

u l o d o w o - z l o l o w *

L
na spesób Leliwa w W arszawie.

Z głębokim szacunkiem

A .  K o e i a i t i  
O o o o b o o o o o p o o

V

l
Są do uabyM i w księgarniach d zie ła  nau o 

we pedagoga l * I n t o  w . R e u m n c r r .

Najlepsza Metoda
d e  nadei<uie się bez nauozyolela c sy ta c , p isać  
t roamaw.a4 po uism ieeku w 3  oh m iesi icaeh , 
po angielsk u  w  2 4 -oh iescyan h . Oen» me ody 
n iem ie c iie j a iia ey  kurs 80  eent., kurs w yższy  
2 sir . 10 c m t tfjm p le i (kurs n iissy  i w y żssy  
rarem j 2  itr . 60  «e .t. M etoda angielska z w y
mową 9 0  cent. —  N ajlepszy elem entarz p o lsk o - 
J Mkl i  w ym ow ą, ■ 14 wzorkami pism a i 
100  r y e in a w  47 , 3 &, 14 cent. N ajnow szy ele- 
■te* rł r r  polski z 2 0 - iO  wzorkami pism a , ry- 
eu Ł icw  i rycina o i (obrack am i/razem  3 4 0  figur 
la d iie i  z -  - t .a z ó w k a m l pedagogiczna n i ,  opra
w ny po-4 6  i 58  et., broszurowany po 2 0  , 14 
I 7  «t P ow .aitk . p e lsk o -e  em leekic 38  et. P o 
w ieść Alibabn I 4 0  zb tjońw  20  ot. Pow ieść My

śliw i Gem z 14 ct. 2761  5 12 
Skład głów -iy w  k s i ę g a r n i

6. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

^  M ł o d y m

i  s t a r y m

-  i g t o g g n o j n
po. ssa się gorące A r a  i ł i l d a  *. k. wył.
uprz. e1 ktryezny a p a r a t  . K r a t o p l i o r
do wł kan. go u iy U n  przeciw

rozstrojowi nerwów i 
• y ^ t e m  p ł c i o w e g o .

w  k > g z ,,1> można w ygedoie nesie . Odznaezo-
uy w ę wszy-
itk ie h  paim w aeh. Ilustrow . prospekta gratis. 
W koperc1*  zaopatrzonej na 10 cr.t. marką.

Adres Geapraln* zastępstw o  
J . A . u g c n f o W  W i e u ,  Stadt, 

Schulerstrasse, Nr. 13. 29żd 8 0

odbyć się mające
w niedzielę d. 8 4  stycznia 1 8 92  r. o godz. 3  popołu
dniu w zali S ad y  miejskiej, w budynku szkolnym*

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1891.
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniesek o udziylenie Zarzą

dowi ahsolutoryum (§. 57).
3. Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku (§ 45).
4. W ybór 3 członków W ydziału sprawdzającego i 2 zastępców (§• 5£)
5. W ybór 2 członków Rady w miejsce ustępujący* h przez los.
6- W ybór 3 zastępców (§ 44).

W Podgórzu, dnia 15 stycznia 1892.
Sekretarz PrezesBronisław Gustawicz. Piotr PrysCłk'

Zamknięcie rachunków za rok 1891 mogą przejrzeć członkowie #  biurze 
Stowarzyszenia. 138  1

Wctęp na s*lę dozwolonym je s t tylko tym członkom, którzy złożyli przy- 
naimniej udział 25 złr. (§ 59 statutu) i to  za o k a z a n ie m  k s i ą ż ę -zki udziałowej.

Wyroby gumowe
i r a u c u E i K l e ,  w najlepszym  gatunl j  , z*, tuzin 1 , 2 , S, 4 , 5 , o, 
7  i 8  złr. S u . p c i l B o r i a  i t. p. Zbiór składający się z 26  sziufc 

5 złr. W ysyłka pod sckrotem.g 2349  16 26

N a jm n ie j  5  m i n u t  g o t o w a ć
p o t r z e b a

najnowszy średek spożywczy

B^Kathreinera Kneippa kawę słodową ̂ 51
posiadającą sm&k i zapach najprzedniejszej kawy ziarnistej.

O  p a t e n t  podano we wszystkich państw ach, w w iększej części tyonźe takew y już udzielony.
ATle b r a ć  za Jedno z palonem  żytem  lub słodem , atbo wszemiemi lnuemi podobneml fulirykatsmi. 

jOouiaó można we wszystkich handlacki Korzennych 1 droguerjracli

Sposób użycia (PrzedruK w zD roniony.)

P ołow ę ( ilo śc i oodziennie nżyw anej kawy ziarnistej) kaw y słodow ej zem leć i  gotow ać we wrzące, wodzie j ^ jTk a z i  B
n r - r t n t ,  dedae la sięp n ie  raką _am* ilość kawy ziarnistej zm ielonej. Po powtórnem zagotow aniu u d sttw iś i przocedzić w zwykłej 

m aszynce lub przefiltrowzć.
O s.bom  ehorym, słabow itym  i dzieciom  zaleca  się używ anie sam ej kawy słodow ej vr tej samej ilo śe i, w jakiej była  aiar- 

nista kaw a używaną.
Kawa .lo d o w a  posiada w łaściw y eiem no-brunatny kolor i smak przyjemny , nie potrzebuje p.-zeto dodatku e y k o r y i, ani 

in n jc h  eurogatów, gdyż takow e rjeg łyoy  lylko popsuć jej dodatnie w łaśoiw ośoi. 145  1

J .  j P Ł o l f ,  8 p e c y a l ih ta ,  W i e d e ń ,
IV ., Y la rg a re th e n s tra s s e , 7 .

Cenniki d a r m o , opłatnie i  p o d  sekretem .

A m a to r o w ie  h e r b a t y !  f« u p c ,v !
Spróbujeie : przekonajcie się ! — Sprowadzajcie na próbę po

trzebną Wam

H E R D A T K
oa długoletniej firmv

E.GCTTLIESA w KRAKOWIE _
S t r a d o m ,  L . 1 7 ,  i  f i l i a  p r z y  u l i c y  F l o r y a f i s k i e j , L . 2 5

z a ło ż o n e j w  r o h n  1845 L o d z n a c z o n e j z lo ty u i n  - d a łe m .
Zam ówienia z p row in cji uskutecznia się odwrotną pocztą 6b 2 3

Kuchnia Polska
w raz  z k a w ia rn ią

przy ulicy św. Anny, L. 5,
poleca

śniadania, obiady i Iniacye

n

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y JS K A

w handlu *172 38 i®

W. ADAMOWICZA
w  B r o U a o t a .

funt bardzo dobrej ..................................................
fnnt najlepszej w oryginalnem  opakowaniu
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem  opakowaniu 
funt w ys.ew k ów  z herbat kw aW w ych najlepsza  
K  s w a  lepsza od w szyst. „S lrlaszów " m n i e  5 k ilo

rtr. I *9
złi*. 1-Oft 
złr. i  60 
złr. * 
złr. u 60

A  C H R IS T O FLE &  Cie o J Ę K & w
c. i k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof),

N ajw yi*ze odznaczenia ze w szystk ich  w ysta w  św iata- 
M 1 lę i e j  p u k t e b r ia B e  p r z y b o r y  1 s p rz ę ty  stokow e w s z e lh le g o  ro -|  
d za jn , k re d e n s y , le rw ie y  o o  a to lu , u a w y  I h e r b a t y ,  p u lp i t y  w  fry-1 

k o n a n ia  n a ja k ro m n le ja z e m  a ż  <i o  z b y tk u .
B z o z a g ó l n o  a r t y k u ł y

dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów.
Srebra są  na każdej sztuce stem p low an e , jek  niżej z pełnym  napisem

1841 16 28I CHRISTOFLE. I

J e d y n a  Im iia c y a  p r a w d z iw e g o  a re b ra .

W-SZWAJCARYl:

sar. ■ ł W l T T O L A

[Wiedeńskie Sucharki!
Cznane jako najlepsze do herbaty, wina  

i  lodow. Przeuhowują eię (w suehe n m iej
scu trzym ane) przez eałe m :e s ią c e , *ie  
trae , b n'u na dobroei i sm aku i d latego  
pO-oea się |s^  n* mocniej każdej fam ilii.

P« lr-ane przez lekarzy d la  cierp iąeych  
.................  23 3 2  17 20

się
na żołądek!

Za nadesłaniem  40  cent. w ysyła  
•p fc tu  e jeden  karton n a  próbę.
.... . , W. Stlngl A  \effe 
Wiedeń, k. Cirnuag-iase, Nr. 36. Post *

12 ł y ż e k ......................... z łr. 17 .—
12 w idelców  . . . .  zlr. 17  —
12 nożów , . . . . złr. 17 .—
12 deserowych grabek złr. 1 5 .—
12 deserow ych nożyków złr. 15 ,—
12 łyżeczek  do k a w y . złr 9 .—

C e n n i k i  i i ) u s t r o w a n e  b e z p ł a t n i e .

12  łyżeczek  do kaw y złr. 7 .—  
1 łyżk a  w azew s (chochla) złr. 5.30 
1 ły żk 3 do m leka (czerpak) „ 3.20 
1 łyżk a  do jarzyn . i z łr. 4 .—

1 ? pod staw ek  . . .  z łr . 8.25
1 duży w ideleo  . . . z łr . 1 .50

I L F  R E D A '  iI'AWNI>.V
w  Opawie (Troppau, Szląsk austryąc&i)

założony w roku 1857

handel nasion leśnych i gospodarskich
w porozumiecy ze stacyę kontrolującą, nasiona c k. Towarz. gospodarskiego w Wiedniu >

p o l e o a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
h u r t o w n i e  1  o . u ą ś c l o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
 ___  P r ó b k i  I c e n n ik i  d a r m o  i  o p ła tn ie .  0 5 34

Tylko 3 złr.
najodpow iedniejszy 3 0 i  1 4  6Podarek świąteczny

(p a m lp tk a  p o  z n ia r ły c n  !)

n

B
u

Oac-oo

Portrety naturalnej wiekości
w ed łu g  keżdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 z łr. Termin d osta i.y  w p rzeciąg i 10  dni. 
K ajw ierniejszt podobieństwo poręczone. F oto

grafii. zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

W e g f r i e d  B o d a s c h e r
w W ie d n iu ,  II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

Nie ma więcej kaszlu!
O s k a r a  T i e t z e g o

doiriP-Starym wypróbowahym środkiem
wym są jedynie praw d/,iwe

D ziałają nadzw yczaj' szybko przesiw  k a 
es łowi, chryp 2« -  ■> degmlealD itp- 
Tylko w łaściw ość sk.aduików  tych bonbons 
zapewnia Jedynie ikm ek. N aieży  d latego  
uważać na nazw isko <>*kar Tielze i 
„markę ceV#iilov7ą“, gdyż są  naślado- 
downictw i bezwartościowe, a  nawet 

szkodliwe.
W woreczkach po 20 i 40 centów. 

G ł ó w n y  s k ł a d : Japtekarz F .  K r l -  
g a n  w  K r o m i e r y r z u .  2518  14  20 

D o nabycia w aptekach , drogueryach itp. 
W Krakowie w aptekach : E . Stoekm ara, W .
Redyku, Konst. W iszniew skiego, F . Sobieraj- 
sk icg°i J- Trauezyńekiego spadk., L. R osne
ra ; a  Tarnowie: u M Adlera, J. Sokalskie- 
g o , St. P a w , iwski“go ; w Jarosławiu: u J. 
Robma, St. W isłockiego, drogueryt • w Rze
szowie : 1 A. K arpińskieiro; w Pilinie n Z. 
C zajk i; W «z*rtkowle . u L . N o s s a ; w Nowym 
Sączu: u "■ Jakubowskiego.; w Sędziszowie: 
u J. Miz®r8k*e8o ; w Bochni: u M. Gratty.

r l t a r ® ,  O B y a t «

wina węgierskie
W  h a n d l u  202ł  22 0

Edwarda Fucha w Krakowla.

N ur 2 b  P f .
Icoalet J e tz t  d ie  n o o e s t e  A oflape deg nIn ter- 
oB .siu.entei K a ta logu  d e r  W elt*  in  aofarb igeni 

D ru ck  n d j  h u o d e r te p  Il tu u tra tio n e n .

Hocrlneoreo » n t‘ W «rke:
P K y ttio lo g ie  d e r  JA ebe ( 3 8 3  S.) 3  MJc. 
O e8ctze  u .  M y s te r ic n  d e r  lA e b e  F  M k. 
B y g i e n e  d e r  TAebe  . . . .  3  M h. 
S tr a te g ie  d e r  TAebe  . . . .  £  M k , 
Z u r  P s y c h o lo g ie  d e r  T A e b e . 6 0 T*f- 
U e b e r  d i e  p la to n ie c h e  H e b e  S O  P f . gegen Einuend od Hachnahtne dee Betrage* NichtkosTentrendei* wird geroe tamgeUiiucht 
L.E>ohiieidaf,a.unstverlag.BerllqaW.,Bcmbnrger Stranue 6______ _

e z y s to , zdr«wo im sezu ie  i  r a  m aile  przyrzą
dzone- — D l a  p o n ó w  a b o n e n tó w  se

z n a rz n e m  u stępstw em .
Dziękując za doty*bezason-e w zględy, poleeam  

«ię i r d a l  P . T. Publieznośc,. 66  6  20

J ó z e f  P i e l a w s / c i .

Z ió łk a  pigrsiow e
D r a  & e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw cW o b o m  płu- 
cowym. mianowicie : uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, zaflegmieniu i t. p. ze6i is  o

Pakiet 30 et., za stem pel i opa
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej.

Do nabycia w aptece „ p o ć  złotą g ło
wą* Leona Rosnera w Krakowie.

Emgepniftei Miliłarfucntlehrer
ware bereit einzeln U n te rn ch t zu ertei- 
len (bes. fUr E inj. Fre:w . gneigaet).

Gefallige ‘Antrage un ter „Cadetten- 
schule" an die Admin. „N. Reform a". 

141 2 2

a j  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo- 
składtt 5 %  poniżej oun fabrycznych I zadowamfam 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rtbatu. Źe tał iest rze-̂  
ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-'' 

nia się wprost z fabryko, które każdemu Jaknajohetniej ułatwiam, Jużto oen

Jego

ttlków I książek rachunkowych, 
b )  Częścią reszty, która ml 

batu, 00*3030, wszystkie ko* 
dzia muzycznego rd fao*y- 

czenia. c)  Na żądanie wy 
nlna ze wskazanej mi fa- 

zanym mi adresem Isprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się , 
żdy więo taki fortepian, 
kosztuje na miejsen we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar* 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letmą. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła 

fabryoe za moim pośrednl-

które wszystkim z

SKŁAD

Administracya Grand Hotelu w Krakowie
®a za8zcsyt zaw.ądoiti.ćJóSzanowŁą Publiczność, iź przy istniejące rsstauracyi G rand Hotelu z dniem  14 styczni* otwo
rzony został nklep od ulicy łw . Tu-jsasm *e ip r ie d a lą  wsselkich gatankAw w in  i t. p. z piwnie 
GrtiQd Hotelu, oraz waselklęli delikateaów.

Dla pań gospodyń przyrządzone potrirwy usięsne *lo amażenia lub plecwenia, oras jarzyuy  
w konserwach oryginalne francuskie.

Przylegający lokal na śniadania t praekąskt zimne i gorące po cenach umiarkow .nyeh. Piw o  
®**ygliŁalk»e pllcuelkskle z browaru mieszczańskiego i ptwo okocimskie zawsze świeże prosto z beczki. —  
Usługa chętna i wyćwiczona ma wzbronione w tym  lokalu pobieranie napitków czyi' tringeldów .

Oddając powyższy lokal do użytku Szanownej Publicznośti uprasza o liczne odwiedzanie
138 3 s A d m in is tra c y a  G ra n d  H ótelu  w  K rakow ie .

F O R T E P I A N Ó W  ^  

B . G A 3 R  ' E I S K I E J  : 

K R Z Y S Z T O i :  J R Y  '

oałą gotowością pokazuję. — 
pozostaje od fabrycznego ra- 

izta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 

syłam fort»pii,ny i pla- 
bryki wprost pod wska- ’ 
daję je na tych samyoi ! 
sprzedaję narzędzia tr.u- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryoe 4 0 0  złr., a .  
(n. p. do Tarnowa) ko- 

'oprzedaję za z ł r  3 3 0  
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany  
złr. 200) daję porekę / 

rzędzie muzyczne kupione /  
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w tej samej uenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli hto tego za

żąda w przeciągu trzech miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na ra.v (chooiaźby oo 10 ztr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

jtflęcej, Jak sprzedając je za gotówkę, g f  Narzędzia muzyczne uży- 
n i wymieniam za dopłatą na nowe h )  W sprzedaży 
f̂ortepianów i pinnln wstawionych u mme w komis 

pośredniczę zupełnie beziotere 
sownie.

Oest.-ung

tałanz*
m td sc h a n .

P o w szeeh m  uznanie, j»k ie»0 dostąpiło  nasze pismo, zn iew oliło  nas do po*  
W lęk 6 *® n *W k i ,  i  to ta* pod w zględem  fo rm a tu , jak i jego  (re S c l.  
W  tych  t n a a e h  b ę  la  j a k  d o tąd , w y o w e rp u ją c o  I o b je k *  
ty w u ie  u m a w ia n e  w » z e lk l «  P o s tę p y  nsi p o lu  d r a n s ć u

___________________________     f g o s p o d a r s t w a .  Ośmiflalny się  ufać, że pismo to w nowei lormie im .)
d zie jak najszersze koło 07,yf*lQików. Mimo o f i a r ,  jaL.e m usieliśm y p o n ieść , p o w ię k s z a ją c  p is m o , zostaje - t ę p a  
a b o n a m e n to w a  p ł® *m ię a lo n a  jak ó o tą d , ponieważ staramy eię tylko o t o , »'>y rosebodziło się ono w ;..k naj
większej liczb ie , g i p  p fu m era  p r ó b n e  w y s y ła m y  d a rm o  i  o p ła t n ie .  "'Mii

Roczna prenumerata za 52 bogatych W treść numerów wynosi tylko I zlr. 
J k u fp ib ih it r a e y ft :  W i e n ,  I *  B e * . ,  W a l l a c r f i t r a u f i ^  U r .  1 1 . 48 8 4

J S t t w e  w f ó n i i i e

drukarni Związkowej w Krakowie.

r y k o n a u e  fo to g r a f ., w n r y g iu a la e j  o p r u -  
wifl, w y s z ło  n a k łw ir " !  D n i a m i  J w l t j r  

kowoj w Krakowie. 2986 b 6 
Do n a b y ć *ł we wstyatkich k e ię g a r -

niach i celniel9zych liandlaoii papieru.

'JPapiar % febryLl Jfsfs?iów«6kt L . a l g S i . Odpowiedziaiiiy rządca drukarpi A. Sz,vjewski.


